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Bsisja u nie igẑ cmó
p o s t a n a w i a  hronlć granic

B R U K S E L A . 6.2 -  P A T  -  
Spraw u ob ron y  granic w ysuw a się 
dzL ia j Lo c zo ło  aktualnych  za­
gadnień B elg ji. Jak  wkidomu. w 
p rogram ie  rządu .t r ó j  przy mie­
rzą'* zastrzeżone jeeł, status quo 
m ilitarne. Jud’, to ^oncesja Drży- 
znana eooialiston i, którzy m a ją  
pięciu reprezentantów  w rządzie. 
M im o tego zastrzeżenia, m inister 
ob ron y  n aro  Iowej dom aga się 
praedfużem a słu żby  w ojsk ow ej o- 
r&z liczebnego powiększenia arm ji. 
Żadam a te m otyw ow ane są  o g ó l­
ną sy tu a c ją  m iędzynarodow ą, 
zbrojeniam i niem lec kiemt i w 
7w ąiązjm  z tem zagraża jącem  
B e lg ji  niebezm eczpństworn, tem 
wląkszem, że obecn y  stan obron n y  
uw ażany jest za n iew ystarcza jący  
do pow strzym ania pierw szego na­
tarcia.

Prow adzona na ten tem at pole­
m iki n ab iera ją  dzisiaj zabarw ie­
nia w yb orczeg o  sp ecja ln ie  uwy­
pu k la ją  je g o  doniosłość dla kra ju . 
Potrzeba siln ej a n n ji. uświadamia- 
ą ju ż  sob ie  najszersze m asy  sp o ­

łeczeństw a. Socjallśc* zda ją  sobie 
t teg o  sp -aw e i Inaczej to zagad- 
ni“Uie dzisiaj omawiają.

W  plątek zbiorze sie sp ecja ln a

R ada M inistrów  dla om ów ienia te. 
sp raw y

Z K O Ń CEM  1936 R O K U  
N IE M C Y  BF,D \ M IA Ł Y  2 M l- 

L J t i .W  Ż O Ł N IE R Z Y
B R U K S E L A , 62 -  P A T  -  Na 

Jamach „L e  S o ir" pik Tasnier o- 
glasza arivV y i, pośw iecon y  zbro­
jen iom  niem ieckim , w którym  
stw ?rdza ża oocząw szy od 1 listo­
pada 1936 r. N iem cy u trzym u ją  ar- 
nUę stalą , liczącą w «tanie poko­
jow ym  600.0GO żołnierzy. A rm ja  
unjow a T rzecie j Rzeszy Uczyć bę­
dzie z końcem  r. 1936 — 2.280.000 
żołnierzy. Poza tą a rm ją  N iem cy 
m ogą w ystaw ić jeszcze arm ję  ty ­
łów , k tórą  autor ob licza  na jeden  
mil jon .

W spouiniany artykuł wywaT* w 
opinii helgijsKiei dużo wrażenie.

1 C H W A Ł Y  S O C J A L IS T Ó W
B R U K S E L A  6.2 -  P A T . — R a ­

da naczelna b e lg ijsk ie j paTtji so­
cja listyczn e i u ch w aliła  większością, 
5? przeciw  28 votu m  zau fan ia  dla 
m inistrów  socja listyczn ych  w  g ab i­
necie van  Zcolauda, pow ierza jąc 
im  porozum ienie się z m iristram t 
katolikam i i libera łam i w sp raw ie 
refon m y  w ojskow ej.

U chw ala  soc ja listów  wzmacnia 
nr JoÓAutia o-ahimartn yji.n 7-Aa1»n<t*_

Miliard na bezrooocfc
p r z e z n a c z a  F r a n c j a

P A R Y Ż  «  2 —  P a T —  N a dzisiej- 
szem poaiedzemu Izby  Dsputows - 
nych  rorpoczęia się dyskusja ty 
rn ra w l» utworzenia narodow ego fu n ­
duszu bezrobocia

Autor jednej z propozycyj projek­
tu komunista Petrus Faure zapy„ał,

idy Senal uchwali zatwierdzone 
jjuż przez Izb? praw o w sprawie pła­
tn ych  urlopów  ala robo.n ików .

K om u  iiH  ośw iadczają , tc  będą 
glosowali za utworaemem funduszu 
Ibezr ibocia.

Deputowany Marchandeau (rady­
kał -oc^alny) popiera projekt utwo­
rzenia funduszu, zwracając uwagę 
p i  olbrzymie ciężary finansowe sna- f 
dające i  tego tytułu na rząd. Mów ca

oblicza wydatki na betzrobocie na sa­
ni5 około miljs rda franków.
R / f  D ZG A D ZA SIE NA PROJEKT 

KOM ISJI
V ’  dyskusji o  pro jek cie  utworzenia 

funduszu pom ocy  bezrobotnym  dep 
Rolland zażądał, aby Izba przeszła 
natychm iast do drugiego czytcn !a 
irojektu  Minister pracy  F rossard o- 

świa dczył, że r ząd zgadza się w  za­
sadzie na projekt, prosi o  odesłanie 
go  do połączonych  kom isyj finanso­
wej 1 opieki społecznej dla ustalenia 
źródeł pok rycia  w ydatków  na cele 
tego funduszu.

SprawozdŁwc!, komisji finansowej 
Yaliere zgadza się na wniosek rzą- 
dp, dodając, ze jego zdan em, za ty­
dzień można będzie wznowić debatę.

c D £ T A  5

w  -  f .

ć a ia m  n a d a  cat^u! an/qranifdi /
a w  ub. 4 k l. zł 10C 000

Zastrzeżenia sodallsića)
s s r a w ś e  p a k t u  FrancM z  J .  S .  R .  R .gyt

F A K Y Z, 6.2 —  P A T  —  Kom isja 
idm in istracy jn a  p artji socjaR stycz- 
nej S. F . I. O. przy udziale deputo­
w anych te j partji, odbyła  w czora j 
wieczorem  dłuższe narady w sprawie 
stanow iska gru py  p-T lam entariicj S.

żula w ojsk ow a nie może zobow iązy­
wać F rancji Jo autom atycznej po- 

| m ccT na rzecz 7. S. K R.
„F R O N T  R E P U B L IK A Ń SK I”  
P R ZE C IW N Y  R A T Y F IK A C JI 

P A R Y Ż, 6.2 —  P A T  —  G rupa par-
F. I. O. W  dyskusji, ja k a  wywiąże am entarna „fron tu  republikańskie-
się w  IzDie D eputowanych nad spi a- 
wozdam em  Torresa o  raty fik acji 
paktu francusko - sow ieckiego. W  
toku obrad  zaznaczyły się poważne 
rozbieżności poglądow . Ostatecznie 
jed ra k  postano «v .ono zgodzić się na 
rat} Eikację bez zastrzeżeń.

I  m  .zas narad, kilku z awłcaŁów

0 zajściach w  Zadorow i**
Kom unikat P A T

W  dniu  5 b. m p od cza s  ja rm a r  
ku w  Z a g ó ro w ie  (p o w ia t  k on iń ­
sk i) g ru p a  m ieszk ań ców , p od b u ­
rzon a  p rzez  ag ita torów , w sz cz ę ­
ła  aw an tu ry  z ku pcam i ży d ow sk i­
m i, w y w ra ca ją c  s tra ga n y  i d op u ­
sz cza ją c  Się p rzy  te j okazj ra ­
bunku. W y b ito  rów n ież  czę ść  szyb

w m ieszk an iach  żyaow sk ich .
P rzyb y ła  na m ie jsce  ekscesów  

p o lic ja  p rzy  u życiu  pa łek  szybko 
p rzy w ró c iła  sp ok ó j, a re sz tu ją c  po 
d żeg a czy  i sp ra w có w  rabunku, 
k tórzy  przekazan i zostan ą w ła ­
dzom  sądow ym .

ł

0 kolejce na K a s p ro w y
z ożywieniem mówiono w Senacie

Kieska syberyjskiej zimy
w  Stanach Zjednoczonych

N O W Y  JO R K , C. 2. O d trzech  
ty g od n i za trzym ała  s ię  nad St. 
Z jed n  fa la  m rozów , k tóra  sp o w o ­
dow a ła  w  A m e ry ce  P ó łn o cn e j iś ­
c ie  sy b e ry jsk ą  zim ę, n ie  sp otyka­
ną tam  o d  k ilk u d z ies ięc iu  lat.

N ow e śn ieży ce  n ad  S tanam i Za. 
ch odn iem i ca łk o w ic ie  w strzym a ły  
ru ch  k o le jo w y  i sa m och od y . S z o l  
ey  i tory  k o le jo w e  w  S tan ach  
M ich ig an , I ll in o is  i W isco n s in  le ­
żą piod śn ieg iem , doch od zącym  
m ie jsc  am. do zg órą  8 -m etrow ej 
w ysok ośc i.

S zereg  m iast c ie rp i na brak  ży 
w n o śc i i środ k ów  op a ło w y ch . M ro 
zy  w ah a ją  s ię  od  22 do 43 stopni. 
P o c ią g i p rzych od zą  do C h ica g o  z 
opóźn ien iem  d och od zą cem  do 24 
godzin .

W  p ob liżu  m iasta  Jack son  (W i­
sc o n s in )  u tknął w  śn ieg a ch  p o ­
c iąg  p osp ieszn y . 8a p a sażerów  u- 
ra rtow a n o  d op iero  w cz o ra j. W  
p ó łn o cn e j D a k ocie  i M in n esota  
dw a p o c ią g i to w a ro w e  zosta ły  za­
syp a n e śn ieg iem  i d o ty ch cza s  n io 
m ogą  ru szy ć  z m ie jsca . W  stan ie

Biians Banku Polskiego
z a  IIE-c ią  d e k a d ę  s t y c z r .l a

W  trzeciej dekadzie stycznia r b. 
zapas złota w  Banku Polskim powięk 
szyi s ę o  0,1 mdi. zł. dc 444,7 milj. 
zł., natomiast stan pieniędzy zagra­
nicznych i dewiz obń żyl się o  1.3 
mK. zt.

Suma wykorzystanych kredytów 
wzrosła o 6,9 mili- zl <ir, s ^ js  njilj.

przyczem portki weksloy y po­
większył się o  0,8 mi!j. zł. do 626,2 
milj. zł. i stan pożyczek zabezpieczo­
nych zastawami —  o 5,4 milj. zł. do 
87,9 milj. zt., natomiast portfel zdy­
skontowanych biletó\ skarbowvch 
zmniejszył się c  8,3 milj. zł. do 40,4 
mik. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu spadł o  6,9 milj. zł. do 39,7 
milj. zł.

Obieg biletów bankowych —  JO- 
większył się o  26,1 mili, zl. do 958,7 
mili. zl. Pokrycie zlotem wynosi 41,26 
proc.

J ow a  p a n u je  o s try  brak  w ęgla . 
R u ch  k o le jo w y  je s t  n ie ­
m al ca łk o w ic ie  w strzym an y .

N a połu dn iu  oraz na w ybrzeżu  
P a cy fik u  to p n ie ją ce  śn ieg i w y  w o 
ła ły  p ow od zie . I lo ś ć  o f ia r  te g o ­
ro czn e j zim y w St. Z jędn . d och o ­
dzi do 500. *

• •

lerpiema*

20 latach okrutnych cierpień
Ludzie śmiali eię, gdy drtpt»ł'm  w 

* byt, obszernem . m piętem  obuwiu. 
A k  to niestety byl jedyny s p ió b ,  «oy 
doznać chc ' nieznacznej ulgi w mych 
okropnych bólaobo iciaiców.siws rdnieu 
i zbolałych piet. Co za radojć, gdy 
dowiedziałem się o Ssdtrat Rodell. 
Wjypalem nsjzwycj ajniej a:ść co 
miski ; ciepłą w sią  i pozwoliłem mym 
r.hjialym nogom wcnloi.ąc ce.iu tlet. 
W miars jak pieniące się. Małp baloniki 
wnikały ro tkanek, bó! znikł ii K zacza­
rowany. Mogłem odjąć odciski palcami 
w całości wraz z konenian.i. Stward­
nienia zeskrobałem z łatwością, wraż­
liwość i podrażnienie ustały. Teraz z 
uśmiechem patrzę w życie, załatwiam 
swa interesy z taką samą lekkością, 
jakbym chodził bo»o i nigdy nie odczu­
wam nawet c.aun bólu lub ier- 
pienia. Kup dziś jeszcz- psrrice Salt rat 
Kodill w aptece, układzie apceet- 
nym lub perfumerji dla wypribo- 
es ima. Szczęśliwy wynik gwarantowany 
lub zwrot pieniędzy. Skiad główny: 
L. Nasierowski, Warszawa, Kaliskz 9.

p r z e c i w  w y s o k i e m u  c z e s n e m u

[ komisja bud :eto*a Sonata utasirla-
& wczoraj preliminarz Mir, Kuuiunl

kacji.
Sprawozdawca sen. Rakowski: No 

wą zasadę rnalizacj. iuwestycyj z kro- 
u/tów  pnsunięt" zsdaieko, buwicm ro- 
uowacja zużytego eprzętu zalicza aię 
częściowo do Inwestycji.

Omawiając komunikację drogową, 
i -prawozdawcą dowodź., że wielkie 
rozszerzenie pizez P, K. P. własnych 
linij autobu-owych, deficytowych, 
stwwzajacyah silną konkurencje pry- 

' ^atnym przedsiębiorstwom, posiada 
znamion? etatyzmu 1 nie jest pożąda- 
iiym objawem. m

W  -akresie komunikacji i rodnej 
!?f.niojo program wielkich inwestycyj, 
którego pir-rws ym etapem jest zagad­
nieniu górnej Wisły t. dopływami oraz 
•po.riic -oboty na Kres-ch póom-no- 
wschodnich Tylko dość głęboko sięga­
jąca zniżka *aryf może wywołać ogól­
ne ożyr-ienie ruchu pasażerskiego 
i przewozu 1 w ten sposób zrekom­
pensować zmniejszone Wpływy.

Departament Lotnictwa Cywilnego 
nie ma zaufania i wiary we własne 
poJikie siły i w os.„tnim roku linje 
'oinicze „Uot“  zakupiły w Ameryce 
dwa drogie komunikacyjne platowce 
.D jjg la T ' oraz * aparaty „Lockheea- 
Elaktr*1* i w Niemczech „J'inkersa“ . 
Zbagaielizowauo całkowicie i zoogli- 
śowano wytwórnię, wysoko stojącą 
jud względem udamośei konstrukcji 
lotniczych szybkości realizacji t. j. 
..Doświadczalne warsrtaiy lotnicze” 
ł. zw, popularnie R. W. D.

Do działu lotnictwa cywilnego spra 
wozdawc? zgl&sza rezolucję, która 
głosi m. in. „Komisja Budżetowa Se­
natu joal w wysokim stopniu zaniepo­
kojona faktami, jakie zaszły w ostat­
nim roku w dziedzinie lotnictwa cy­
wilnego. Komisja obawia się. że da.- 
czy szybki rozwój tak pięknie zapo­
wiadającego się lotnictwa cywilnego 
Krajowego ulec może częściowemu za­
hamowaniu. Komisja wyraża g-lębokie 
przckonaiiie, ie  pan Minister zwróci 
tuczną uwigr i jo loży  *w go maksy­
malnego wys lku by wszelkie trudno­
ści i prz.ci-7.k>'dv Dojące na drodze do 
dalszego poaiyśhiego r-ozwoju lotnic­

twa cywilnego a trały przez a!eg«
u- ot

Ben. Zarzycki zapytuje jak się 
przedstawia przedŁlębmistw o budowy
knlejK. na Kasprowy Wierch,

^ i . Kozłowski: w sprawie zadłużeń 
w Niemczech mówot. przyłącza się do 
oświadczeń w Komiejl Badżo.cwej Sej­
mu i proponuje ouuńejezeoie iinweaty- 
cyj i_a ł-amonikację autobusowy o 2 
mil), zl. W  sp ij wio brdowy kolejki 
ra  Kasprową Wierch mówca podkrw- 
śla, iż U-warzyatwo rzekomo prywatne, 
które tę kolejkę buduje, nie jest towa­
rzystwem nrywatnem.

Sen. Malsld; sprzeoiwia się czytieria  
jakichś oszczędność1 w inwestycjach I 
dowodzi, że należałoby poddać rewizji 
wym.ar dotychcz?sowych emerytur.

Ben Kk-szczynski: Kolejka linowa
na Kasprowy Wierch będzie miała »• 
gr itnme snaczetsie turystyczne.

Sen. Radziwiłł Budowa drig  Jest 
tak sarni ważaa jak organizacja i w-o- 
patrzenie armj.', jak budowY szkól i po* 
winna być w hlerarchji po^rzeo stawia­
na na jednym poziomr.e. Kolo bodowy, 
kolejki ua Kasprowy Wicach wytwo­
rzyła się nieeymoatyczna atmosfera* 
Sprawa ta z m.aiodaj>nej strony winne 
byc ostatecznie i calkowic.e wyjaśnio­
na. )

Sen. Zaizycki wypowiaaa się przeOv» 
wko wszelkim propozycjom w sprawia 
eicrośleń z wydatków inwe ityoyjayoi 
budżetu. i

Sen. Macieszyua apNuje do ministra* 
aby w sprawie kolejki linowej wyja­
śnił zarzuty, które ciągi« su podnoszo­
ne i które oigdzie nie zostały sproeto- 
w. ne i

Sen. Karsze - Biedlewski wypowiada 
się przeciwko pomniejsz*’ 'u  Kredytowi 
r* imwestycje. W oprawie budowy ka 
lejKi na K asprow i uważa ie  należ) 
wyrazić ur"anie dla tych k.órzy spra­
wę tę podjęli i przeprowadzili.

Po prseiBówieniaeh nrn. UUyeb* i  
wicemin Piaseckiego. zab:erali jeszcze 
g ’os, s^n. Radziwiłł, Ristworowslri, Ko­
złowski orat eprwwrzdawca Rudowski. 
Stan :ając zapytani*, i a które udzieli! 
odpowiodui min Ul/yob, wicemin Pia­
secki 1 dyr dep. Uchniak.

Następne nmiedzetne w« « torek duia 
l i  lutego Na porządku dzleanyn: ow- 
dżet Min. Opieki Społecznej ortu F u* 

Pr»T.T.

Ukrył s;; s (fontu oisrlotóu)
chcąc u n i k n ą ć  K=trv i *  m o r d e r s t w o

M czora j' o d b y ło  s ię  p os ied zen ie  
za rządu  „B ra tn ie j P o m o cy ”  P o li ­
tech n ik i W a rsza w sk ie j n a  którem  
sirw ierdzono, ż c  p ro je k t obn iżk i 
cze sn e g o  je s t  n ie w y s ta rcz a ją cy  i 
p osta n ow ion o  p rzy łą czy ć  s ię  do 
a k c ji  kot n au k ow ych  P . W . c e ­
lem  w alk i o d a lszą  zn iżkę aż do

g ra n icy  w y zn a czo n e j p rzez m ło ­
dzież.

N a  U n iw ersy tecie  W a rsza w - 
sk .m  B ratn ia  P om oc  u znała  u- 
ch w a ły  k ra k ow sk iego  z jazd u  B rat 
r ic h  P o m o ry  za o b o w ią zu ją ce  m i­
m o, iż  p rze d stw ic ie le  je j  w skutek  
zakazu w ła d z  u n iw ersy teck ich  w  
z jeżd z ie  n ie b ra li u d zia łu .

P r o c e s  o z a m o r f i s w s n l e
ftrdl® Ąfetssadia

A I X  - E N  -  P R O Y E N C E . 5. 2. 
(P A T ) .  W  dn iu  d z is ie jszy m  w zno 
wńono rozp ra w ę  sądow ą w  p roce ­
sie  o za m ord ow a n ie  k ró ia  ju g o ­
słow iań sk ieg o  A lek sa n d ra  w M ar 
syTji. B adan y  t y ł  osk a rżon y

K ra lj. B a dan ie  to  jednak  sp ro w a ­
dza ło  s ię  do m on o log u  p rzew od n i 
czą ce g o  trybu n a łu  k rótk ich  za­
p rzeczeń  o sk a rżon eg o . K ra lj, 
p rzy zn a je  się  ty lk o  do tego , co  %o 
sta ło  m u n iezb icie  u d ow od n ion e .

Działo się w nocy z dnia 17 na 1S 
lipca 1932 roku. Na rogu ul Cieplej 
i Grzybowskiej dokonano morder­
stwa. Przechodnie znaleźli nz cho­
dniku :rup mężczvzny, zalanego 
krwią. Ma miejsce zorodnl przybyła 
policia i wszczęła dochodzenie. We­
zwany lekarz stwierdzi! śmierć nie­
znanego mężczyzny. Który otrzymał 
kilka ran nożowych Rana zaaana w 
aerce okazała się śmiertelna.

VT iilka godzin potem wiedziano 
Ji.ż, że zabity został Feliks Rusmiak 
(żslazr a 47). Kto i w jakich okolicz­
nościach popełnił to morderstwo, nie 
było narazie wiadomo. Dłuższe Do­
szukiwania mordercy również ne o- 
siągnęły celu. Nie znaleziono żadne­
go śladu, któryby zaprowadził na 
-rop zbrodniarza.

Minęły cztery lata. Niezneny za 
.‘ójca był ciągle nrzez Dolicję poszu- 
kiw my. Szukano go bez -kulku 
wśród mętów społecznych, szukano 
v.śród znajomycn zamordowanego

W tych dniach policja wpadls na 
-ego siad. Znalazł się wreszcie św ia-, 
dek zbrodni. Przechodząc krytycz 
nej nocj ulicą Grzybowską, usłyszał 
on jakiś halaa.

D w óch mężczyzn sprzeczało się.
Nagle jeden z nich począł zada­

wać przeciwników4 razy netem. Na- 
pastowany upedł ra płyty chodnika, 
za&ójca zaś oddalił się spokojnie uli- 
"a Grzybowską i wszedł do bramy 
domu nr. 20.

L.ekawy świadek zbrodni -adzwo 
nił no chwili również do tego same­
go do-orcy i spytał go o nazwisko j 
przechodnia. Dowiedział sie. że by* 
to Moszek Mańkut, lokator tego 
domu.

Świadek zaspokoiwszy swe ją cie­
kawość, milczał, ba! się bowiem okła­
dać zeznania, aby zbredniarz nie

zemścił się na nim. Dreczoa.”  jedneJ 
wyrzutami sumienia, zgłosi się i  
tych dniach do policji i e wszystkie* 
zameldował.

Zdawałoby się że nic Jut nia ato. 
na przeszkodzie aby zabójcę osadzie 
w więrieniu, tymczasem spr»wr za­
czyna niezwykle komnlikować się.

Niema już żadi ej wątpliwości i i  
Mańkut jest zabójcą Ru.sii.iaka. ’

Ostatnio stało sie coi, co jeszcz 
baidziej zemściło się na zbrodniarzu 
niż gdyby był odrazu aresztowany i 
osądzony.

Mańkut chciał pc zbrodm do­
wiedzieć się. czy  Jest bezpioezaj i 
następnego dnia zrana spytał '♦ozor- 
cy, czy kto się jego osobą nie inte­
resował. Dozorca odparł, że pytał 
sie o u .ego jakiś człowiek, i Jo w 
chwilę po jego powrocie do doma. 
Mańkut przeraził się, podejrzewa? 
bowiem, że policja jest na jego .ro­
pie, zuiodn arz postanowił alf więc 
ratować.

Tego samego dnia jeszcze poesnł 
3ymulou ać obłęd. W nadał m  szał,

! slajat się niebezpieczny dla oiocze* 
ni3. Rodzina umieściła go w Twor­
kach, ponieważ .obłęd”  musiał trwać 
dłuższy czas ażeby ukryć symula­
cję.

Mańkut jako niebezpieczny *!r o- 
toczenia był izolowany w szpitalu.

Pobyt w zakładzm dia umysłowe 
chorych nie wyszedł Mańkutowi na 
dobre. Symulacja jego przrmleaiła 
się wkońcu w o n a  dr w  obłęd.

Mańkut Drzebywa obeer*- — dął. 
3zym ciągu w Tworkach.

Zabójstwa Rusiniaba dokonał w 
oójce która wynikła na tle zwyrłej 
zaczepki na ulicy. Gdyby odrazc od­
jął się w ręci policji, sąd mwawe. 
dnie uznałby dokonanie zrbójstwa w 
bójce i Mańkut byłby dotąd karę jut 
odovł

g o ”  obradow ała dziś nad sprawą ra­
ty fikacji paktu francusko - sow iec­
kiego oraz nad snrawą re form y  w y­
borczej.

W  w yniku dyskusji decyzję  od ło ­
żono r a  czas późniejszy, jednak już 
podczas pierw szej w ym iany znań u- 
jawniła się znaczna w iększość zdecy-

kon tej! zaproponow ało wyrazie zgo- low an ie ovroga wobec idei raty fika- 
tlę i a ra ty fik ację  p id warunkiem, że cji paktu francusko - sow ieckiego, 
rząi zobowinżp się form alnie do t e - ' przy ja jąca  natom iast reform ie pra- 
g o , i  żadna ta jna czy jaw  mi hlau- i w a w yborczego.

p a t r i o t ó w  fr a n c u s k ic h
PAP-Y2, 6.2 — DEó przypada łacem Elizejskim  i pałacem Burboń- 

druga rocin iea krwawych wjmad- skini.
ków  na placu Zgody. Ligi prawico- Przebieg obenodu .est spcocc ny 
w « n e  zwracały się do prsfek*ury Kordon pKRejś otae a  fom tam ę bo 
policji o  zezwolenie na zebrania mb gato udekorowaną kwiatemi, 
óochody. Władze wydały wiele su- W iele organ zacji z! iżylo wieńce 

rwyeh zarządzeń Oddziały gwar- Pielgrzym ka odbyw a się w caU w:- 
a jl ^ a t ie jin o w Ł iic  zestmy pod pa- tym  rookoiu.

Nowa stacja telefonów 
^owsianie w Mokotowie

Wobec szybkiego teinpa zauudowy 
Mokotowa i wzrastającej coraz bar­
dziej liczby jego mieszkańców zacho­
dzi konieczność wybudowania specjal­
nej stacji telefonów automuty-znj ch 
dla tej części miasta. W związku z 
tem nabyty został plae przy zbiegu 
ul. Szustra i W jśinuwej oraz złożono 
do zatwierdzenia projekt budowy od­
powiedniego gmachu, 

li Duduwa rozpocznie się. po zatwier­
dzeniu planu, wczesną wiosną tak,

. aby jeszcze w r. b można byto roz-I począć montaż stacji. Pojemność bu­
dynku oblicztma jest na lóOOu abo- 
nuntów, narazie zmontowanych będzie 

i 0,000 numerów.
Pe oddaniu stacji de użytku znie­

siona będzie oplata dodatkowa za od­
ległość, gjyż przestizoii 3 ]:m. będzie 
się llezy.a od nowej stacji w M Płoto­
w e a r.ie iak dotąd, od stacji przy 
ul. Piusa NI. i

Obrady piekarzy
10 b. in. cJbędziu a ę vt óY-irszawie 

wnlne zgryraadzenio c nów Stor.
« i a ś c i c i o '  p i e k a r ń  I i .  i . k i ó i . g u  i f t -  

daBtocu bfd.zH' m ■ ozy In. pr;.j gotowa-

n!e odpowiednich matorjalów, obruzu- 
jących położenie warsztatów piekar- 
skicli. celem przedstawienia ich na 
trzecim zjeżdzie Rady Związków izb 
rzemieślniczych R. P, w marcu r. b. Ni 
zgromudzeuiu rozpatrzone będą spra­
wy: nowelizacji rozporządzeń a j me­
chanizacji piekarń, nierozgrau.nar li 
pieicarstwa od cuk;ern.ctwa, wyp,elcu 
w nicdziale i święta wyłącznej sprze­
daży pieczywa w filiach, otwierania 
nowych p.ekarri ubezpieczeń społecz­
nych. podatkowe etc.

A l.  J e ro z o ?»m sk .* ł n ie  m a  i 
p o l e c z e n i a  z  N o w y m  

ś w iu ie n r
Rozległa dzielnica, położona wzdłuż. 

Al Jerozorin dciuj pniA dworcom Głó­
wnym, rozbawiona jest bezpośrednie) 
komnniuacjł tramwajowej ? Nowym 
6w.*:am. Wag-.ny linji iramwijowej 
nr. T biegną Al. Jcroz limsk^ i Al,
3 Moja. Druga Lr/ja trar.iw„j.Wj ,.ii' 
obsiugujar-a izęŚLicwj tę dz.' dni .ę. 
omija ióv;nie Newy ywiat V  .en 
sposób kiikaÓL.. •5'sDcy ale rkt&-

! w lej iłzic-in lajonlo ' C.ł ..ą.
! mwsi kitntystnć 7. in .c t i t f  - i . ;  i-
i ey li oa pudm'a i prptulin .a l.usr.v- 
I n.kacjS.

O r g a n i z a c j a  r u r h u  p u b l i c z n o ś c i  
na T a r g a c h  P c z n a f i s k f c h

N ies łych an e  tłum y na T argach  
P ozn ań sk ich  w  roku u b ieg łym  spo 
w odow a ły  in te rw ę c ję  w ysta w ców  
w  Z arządzie  T a rg ó w  z p rośb ą  o 
u ła tw ien ie  k u p iectw u  dokon an ia  
tran za k cy j, k tóre  są  n a jw a żn ie j­
szym  celem targow y m, a ja k ie  są 
ogrom n ie  u tru dn ion e  p rzez tłok  
p a n u ją cy  w  h a lach . W  zw iązku 
z tem  T a rg i P ozn ań sk .e  w p row a ­
d za ją  in o w a c ję  p o leg a p ą ce  na 
tem , i e  do  god z  1-szej w  połud. 
w stęp  na T arg i będ zie  n ieco  d r o i  
szy. W ynikn ie  stąd, że m ie jscow a  
lu d n ość  zw iedzać będzie  d op ie ­
ro p op o łu d n u , u m ożliw ia ją c  p rzy ­
jezdnem u  k u p iectw a  sp ok o jn e  
zw iedzen ie  T argów  i rozm ow y z 
przedstaw icie la m i przem ysłu  co ­
dzienn ie  m iędzy  godz. 9-13. O p­
ró cz  tego  p iątek  tygod n i,, ta rg o ­
w ego  będ zie  jed yn ym  dniem  w 
którym  będą dopu szczon e  do T a r­
nów sz k o h .lY e  w sz is tk ie  inno

dnie wstęp dzieciom szkolnym na 
Targi będzie wzbroniony. W  ten 
sposób Targi poznańskie jeszcze 

więcej jak dotychczas nabiorą 
charakteru giełdy towarowej, od­
różniając je  od wystaw. Służyć 
one i nadal będą transakcjom a 
nie tylko pouczeniu.

Pragnąc pozatem zorganizować 
ruch puliczności, w licznych 
miejscach będą ustawione ogro­
mne tablice z planem Targów i 
st.-zalkami wskazującemi naj­

łatwiejszy sposóo ich zwidzenia 
Ruch publiczności będzie w ten 
sposób ujęty organicznie.

Ogromne numery wymalowane 
na 17 pawi łona ih  tarkowych na 
zewnątrz i wewnątrz hal pomo­
gą łatwiej przy orjentacji oocyeh 
Tegoroczne zejmą wszystkie 
pawilony taigowe. W  kilku dzła- 
tac1' mieica już niema


